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położony na początku, ostrzegać będzie że iest 
zbytek kwasu i tak kwaśny saletran potażu 
(oxy nitraa potassae) iest sól ze zbytkiem 
kwasu saletrowego. Z tąd liczba soli będzie 
równa wieloczynowi z liczby znaioniych kwa­
sów których iest przeszło 4o. przez liczbę za­
sad czyli poznanych pierwiastków: liczbę tę 
potroiwszy dla przesycenia się zasadą lub 
kwasem będzie to wypadek Soli prostych; 
prócz tego różne sole między sobą w różnych 
stosunkach mieszać się i tym sposobem k r ó -
lewstwo kopalne wzbogacać mogą. 

XXVIII. 
ODDYCHANIE ZWIERZĄT i CIEPŁO 

ZWIERZĘCE. 

t > Bliższe przypatrzenie się oddychaniu zwierząt 
stanowiąc pewny rodzay podobieństwa ze związ­
kami chemiczuemi ciał, może mieć wtem 
miesou swóy wykład stosownie do ogólniey-
szych w tym rodzaiu postrzeżeń. I tak płu­
ca dorosłego człowieka za każdem pociąguie-
niem tchu 4o. calów kubicznych powietrza 
przy imnją , oddychać zaś można 20 prawie 
razy na minutę i gdy podług \Ralesa T ' s kwa­
sórodu z powietrza wciągnionego się wytrawia 
zamieniaiąc go w kwas węglikowy lub wodę , 
która za oddechem z płuc się wyrzt tęa , wy­
pada przeto że trawiemy 36o cali sześcien­
nych samego kwasórodu czystego w godzinie. 
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Larolsier bliżćy"examinuiąc kwas węglikowy* 
i wodę przez oddech wyrzucona, gdyż sa-
letroród bez zmnieyszeiiia prawie, swoiey ilo­
ści nazad się zwraca, znalazł że f kwasórodu 
idzie na sformowanie kwasu węglikowego i 
wody, a I pozostaie w ciele na farbowanie krsvi 
skład i zasiłek ciała i rozmaitych wilgoci. 

Krew w naczyniach zwierzęcych w dwojakim 
pokazuje się stanie, warteryach czy ii żyłach 
pulsowych które krew po calem ciele rozno­
szą jest krew jasno czerwona: w.żyłach zaś 
klóremi krew do serca powraca jest czarna; 
zamiana zaś czarnćy w czerwoną odbywa się 
w momencie przeyścia przez płuca krwi czar­
nćy a przeto, odmianę tę zetknięciu się po­
wietrza, przez oddech wciągnionego p w p i ­
sać należy. Jakoż doświadczenia oczewisle 
pokazuią, że trzymaiąc krew czarną źylną 
.W,ppwietrżu atmosferycznym liib gazie kWJ -

sorodnym krew czerwienieje, i oddziela się 
•znaczna ilość kwasu węglików ego i wody. 
Trzymając znowu krew czerwoną w wodoro-
dzic la się nim nasyca i czernieje. Co przeto 
w tych doświadczeniach postrzegamy to w sa­
mem przeyściu krwi przez płuca ma miesc c-, 
to iest że powietrze utinosferyczne, albo ra-
czey kwasorod łączy się z węglikiem i wodo­
rodem któremi się krew krążąc po ciele 
Wa, a tym sposobem krew pozbywszy aic i,V 
potrzebnych dla siebie pierwiastków, \\ kitnf 
arteryalńą się zamienia. 
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i53. W tey kombinacyi iest proces całkiem chemi­
czny, ho kwasoród ze sianu lotnego przecho­
dzi da slalszege*? formuiąc kwas węglikowy i 

• Wodę, a przeto opuszcza W zuacznćy ilości 
cieplik, ten połykany i zabierany byWa przez 
przechodzącą krew arteryalną która tak o-
grzaua rozchodzi się po ciele i cieplik rozno­
si, tracąc zaś go następnie znowu węglikiem 
i wodorodem się napaja przechodzi w tym 
stanie do żył i znowu do płuc się dostawszy-
odmienia i na tey odmianie życie zwierząt 
zależy. W płucach przeto iest prawdziwa 
krwi przemiana, i wyrobienie, się cieplika, 
ztąd te wszystkie okoliczności które takowe-
Wyrobienia się cieplika powiększała, i bieg 
życia podnoszą. 

ł54. Zycie przeto zwierząt ciągle atmosferą z kwa­
sorodu ogałaca, i całkiemby z niego kwaso­
ród wytrawiło gdyby natura innemi drogami 
tey straty nie nagradzała. Rośl iny zwłaszcza 
mocą promieni słonecznych ożywione pokarm 
swóy iaknn iest kwas węglikowy, i wodę roz-
kiadaią zatrzymuiąc węglik i wodoród a kwa­
soród na powietrze wyziewaiąo powietrze na-
prawuią. I z tego względu ważnieyszą iak 
sam pokarm w ekonomice zwierzęoóy czynią 
przysługę. (*) 

(*) Poc^lki Bown: C: i". Fizyol.- rośli . X . B. S. Sna-

dzitła. Rozd; X I V . P o i y w n o ś * rokita kar. 65.-6*. 
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